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Słowa kluczowe Lublin w dwudziestoleciu miedzywojennym, Żydzi w Lublinie

Wyprzedaż sadów 

Żydy nie były biedne! Targowały przecież, krowę kupił, zarobił na niej, cielę kupił, zarobił, były
przy pieniądzach. Żyd najbiedniejszy miał złoto. Taki był tutaj, na Wieniawie mieszkał, Lippe się
nazywał. Tutaj we dworze sad był. Ten dziedzic sad wyprzedawał, Żyd kupił i tam targował tymi
jabłkami. To potrafił. On dzieci miał kopę, myśleliśmy, że on biedny, a jego stać było ten sad
wykupić. Jak oberwał, to poszedł mieszkać z powrotem [na Wieniawę]. A tu miał budę, tam
siedziały przez czas [dojrzewania owoców]. Myśmy nie gapili się przecież, nie raz nas Żyd
pogonił!  Chodziliśmy, bo Żydy były bojące. On w nocy się bał, a myśmy poszli tam i żeśmy
[narwali owoców]. [We wsi] były sady, ale to sady nie wiadomo jakie. Dzikota więcej była tych
drzew. Niektóre odmiany były dobre. Pamiętam rzepki - takie gruszeczki. Myśmy je nazywali po
swojemu: gąsiorki, rzepki, wodniówki, gruszki.
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